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„Drwęca'* wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zł z doręczeniem 1,65 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł, z doręczeniem 4,95 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


Drak i wydawnictwo „Drwęca“ Sp. zo. p. w Nowemnmieście. 


Rok VIII. 


Urwać hydrze głowe! 


Cofnąć legalizację sekty 
marjawickiej ! 


Umieściliśmy w poprzednim numerze naszej gaze- 
ty uwagi nasze, które nam się nasanęty z racji prze- 
biegu procesu płockiego przeciw samozwańczemu 
„arcybiskupowi” sekty  marjawickiej Kowalskiemu. 
Sąd wydał wyrok, skazujący zwyrodniałą głowę tej 
sekiy na cztery lata domu poprawy. Ale ten wyrok 
potępia nietylko Kowalskiego, lecz zarazem i całą 
sektę. Dlatego nie należy tylko poprzestać na sa- 
mym wyroku, trzeba wyciągnąć ostateczną konsekwen- 
cję i ccinąć legalizację sekty macjawickiej. Konstytu- 
cja nasza gwarantuje coprawda wszystkim cbywstelom 
kraju wolność sumienia i swobodę przekonań religij- 
nych. Ale taka tolerancja nie może odnosić się do 

| wyznań, które zagrażają zdrowiu moralnemu społeczeń- 
stwa, porządkowi publicznemu oraz żywotnym intere- 
som państwa. A marjawityzm to czyni. Zagraża pu- 
blicznemu ` zdrowia moralnemu. Wszak „klasztor“ 
marjawicki, stolica sekty, stał się jaskinią i domem 
najwyuzdańszej rozpusty, klóra gangreną zagraża pu- 
blicznemu życiu,  Pozatem sekta ta jest siedliskiem 

|i rozsadnikiem niesłychanego i niebywałego fanatyzmu 
seligijaego oraz ciemnoty i głupoty, graniczącej z obłę- 
dem religijnym. Na dowód tego niech posłużą choć- 
by następujące fakty: 

Było to w roku 1923. Jedaa z Marjawitek, wzo- 
rem mateczki Kozłowskiej, doznała we Śnie „objawie- 
nja”, Sniło się jej, że widziała olbrzymią górę, a na 
niej wbity krzyż, na którym wisisł Jan Kowalski. Jakić 
głos z za Światu powiedział jej, że Marjawici mogą 
tylko wtedy dostąpić zbawienia, jeśli ukrzyżują Jana 
Kowalskiego. Z tem objawieniem swojem podzieliła 
się sfanatyzowana Marjawitka z szeregiem płockich 
kumoszek. Objawienie postanowiono wprowadzić w 
czyn. Zamówiono n stolarza wielki krzyż i tłum udał 
się do klasztoru Marjawitów, żądając wydania Jana 
Kowalskiego, który za chwilę miał zawisnąć na krzyżu, 
Konsternacja w zakonie była olbrzymia. Tłum rósł do 
niezwykłych rozmiarów. Dopiero policja zdcłała roz- 
prószyć ciemny motioch, aby w ten sposób przeszko- 
dzić popełnieniu zbrodni. 

Jeszcze jeden fakt. Gdy Kowalski udawał się 
na rozprawy sądowe, sfanatyzowany tłum sekciarzy 
czepiał się jego habitu, całował jego ręce i klękał 
przed nim. A na pytanie, kto ich namówił do klęka- 
nia na ulicy przed „arcybiskapem" — oświadczali w 
prostocie swego ducha: 

— Przecież to święty Jan(!!!)... 

Do takich to obłąkańczych przejawów doprowadził 
marjawityzm. A pod względem państwowym, marja- 
wici są elementem również szkodliwym. Przecież 
z największą skwapliwością i bez wszelkich skrupułów 
łączyli się zawsze ze wszystkimi wrogami Polski, oddając 
się na ich usługi, a odgrywając w stosunku do własnych 
rodaków rolę denucjantów i szpiegów. Czas chyba 
najwyższy, skończyć z tą obydą.  Marjawityzm, to 
wrzód cuchnący i rozkład moralny szerzący. Trzeba 
go czempiędzej przeciąć, aby nie szkodził więcej zdro- 
wemn organizmowi narodu. Poniżej podajemy jeszcze, 
co w tej sprawie pisze Katolicka Agencja Prasowa 
pod nagłówkiem: . 


Sektę heretycką marjawitów należy 
rozwiązać. 


„Przebieg procesu płockiego wykazał, że cała ta 
sfera nie sprowadza się do jednej osoby, lecz do 
systemu sekty marjawickiej. Tygodnik marjawicki 
„Królestwo Boże na ziemi” (nr. 42 z dnia 4-go bm.) 
pisze m. in.: 

„Sprawa naszego ojca arcybiskupa nie jest sprawą 
zwykłą, ale sądem Bożym, na którym sądzony jest 
majpierw marjawityzm sam, a następnie ci wszyscy, 
którzy są przeciwnikami jego”. — 

Sekte t. zw. marjawitów zalegalizował w podstępny 
sposób rząd rosyjski w roku 1911, pomimo protestu 
Koła Polskiego, które w komisji wyznaniowej Damy 
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Nowemiasto-Pomorze, Czwartek, dnia 18 października 1928. 


wystąpiło przeciw zatwierdzeniu tej sekty, jako Szerzą- 
cej blnźnierstwa i będącej w zasadach swoich niemo- 
ralną. Proces płocki wykazał przedewszysikiem, że 
małżeństwa mistyczne są tylko zasłoną, za którą kryje 
się uprawianie rozpusty i że erotyczae praktyki znajdu- 
ją swe uzasadnienie w doktrynie religijnej, stanowiącej 
credo wyznaniowe całej sekly. Komentarze Kowalskie- 
go do „Starego Zakonu”, wykładające szeroko założenia 
doktrynalne sekty, zostały przez wiadze bezpieczeństwa 
publicznego skoniiskowane. 

Nie są to bynajmniej dzieła osoby prywataej, lecz 
autorytaiywne wykłady doktryny macjawityzma „arcy- 
biskupa marjawitów”, którego we wszystkiem bez za. 
strzeżeń słuchać należy”. (5 przykazanie kat. marj.) 

Fakt konfiskaty tych komeałsrzy świadczy dobitnie, 
że władze bezpieczeństwa publicznego uważały zasady 
doktrynalne przywódcy sekty za Ssprzeciwiające się 
porządkowi publicznemu i obyczajności publicznej. 

Wcbec niezbitych dowodów, że marjawityzm w za- 
sadach swoich jest niemoralny, na co zresztą jaż w r. 
1909 zwracano uwagę, nsleży wyciągnąć konsekwencję 
i w myśl art. 111 konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej 
rozwiązać sektę marjawicką, 

Opinia publiczna dała już niejednokrotnie wyraz 
sw: mu przekonaniu, że rząd nie będzie tolerował sekty, 
która w zasadach swoich jest niemoralną, szerzy wśród 
ludu polskiego rozkład i deprawuje dziatwę polską. 


„ R Migdalewicza w charakterze książkowej. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy 


DRWEGA 


z dodatkami: „Opiekun Młodzieży”, 


Przyjaciel" i „Rolnik“ 


| Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na | 


stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 


2i8 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 


przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100%, więcej. 
Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


: „Drwęca” Nowemiasto-Pomorze. 


Nr 122 


Rozwiązania sekty marjawickiej z powoda podanych 
wyżej motywów spodziewa się również prasa zagrani- 
czna, która m, ia. podkreśla, że sekta marjawicka, na- 
wet bez względna na wyrok skazujący, powinna być 
rozwiązane. 

Już sam fatt konfiskaty autorylatywsych komenta- 
rzy doktryny marjawickiej był, naszem zdaniem, dosta- 
teczną podstawą dla kompełentaych władz do zniesie- 
nia sekty, zagrażającej porządkowi i moralności publi- 
cznej. 
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Bluźnierstwa Migdalewicza 
przed sądem. 


Redaktcrkę odpowiedzialną ,Ku'jera Powsze- 
chnego' skazano na 6 tygodni więzienia. 
Leszno. Przed II. libą Karną tutejszego Sądu 

Okręgowego toczył się wczoraj proces w giośnej swe- 

go czasu sprawie Migdalewicza, wydawcy „Kurjera 

Powszechnego", o czem pisaliómy w naszej gazecie, 

z powodu artykułów, zawierających tluźaierstwa prze- 

ciwko Kościołowi i religii katolickiej. 

Na ławie oskarżonych zasiadła jako redaktor od- 
powiedzialny 22-letnia Anastazja Siatkówne, pracująca 
Sąd pcdy- 
ktował jej 6 tygodni więziena  Prokurstor stawił 
wnioseko zastosowanie dwumiesięcznej kaźni więziennej. 


Strajk powszechny w Łodzi. 


Łódź. Związki zawodowe robotnicze w Łodcii 
postanowiły proklamować dziś (poniedziałek) strajk | 
generalny w calym okięgu łódzkim dla poparcia 24- | 
dań robotników przemysłu włókienniczego. 

Łódz, 15. 10.  Zapowiedziany na poniedziałek 
strajk powszechny w Łodzi jeszcze się nie rozpoczął. 
O godz. 1 zbierze się centralny komitet strajkowy, aby 
podjąć ostateczne decyzje. 

Tramwaje w mieście są częściowo czynne, czyana 
jest również gazownia, elektrownia oraz zmilitaryzowa- 
ne telefony. 

Związek metalowców dotychczas nie przystąpił do 
strajku. Natomiast strajkują: dozorcy domowi, aze- 
wcy, którzy bardzo silnie poparli strajk, oraz kelaerzy. 
Strajkuje również Kasa Chorych z wyjątkiem Pogoto- 
wia Ratunkowego. Rzeźnia miejska jest nieczynna. 
Wobec jej unierachomienia uruchomili żydzi pry watae 
rzeźnie. Magistrat łódzki strajkuje, nie strajkuje jedy- 
nie prezydent Ziemięcki i kierownik wydziału opieki 
E |. mię ini uańwni c 072 EW YEPECA | 


społecznej Portal. Dienniki polskie nie wyszty, nato- 
miast wyszły piema żydowskie, 

W okolicy Łodzi, w Zgierzu, w Zduńskiej Woli 
i Pabjaaicach strajkują wszyscy robotnicy z wyjątkiem 
ro botników użyteczności prblicznej. W Tomaszowie 
strajkuje jedna tabryka sztucznego jedwabiu, inne nie. 

Najcharakierysiyczniejsze jest, że celem poparcia 
strajku łódzkiego zastrajkował socjalistyczny magistrat 
w Piotrkowie, natemia:t „Huta Hortensja" w Pioleko- 
wie, która stanowi główne oparcie wpływów socjali- 
stycznych jest czynna. 

Łódź, 15. 10. W związku ze strajkiem powsze- 
chnym w Łodzi nie wychodzi żadne pismo, za wy- 
jątkiem „rozwojowego” wydania „ABC”. Strsjk dru- 
karzy jest tylko jedaodniowy. 

Łódź, 15. 10. Pracownicy tramwajowi nie prey- 
stąpią do strajku, gdyż zaakceptowali 6 proc. podwyż- 
kę płac. 


„Hrabia Zeppelin” dobija do celu. 


Cherlestor, 15. 10. Morska stacja telegraficzna | 
bez drutu podaje, że „Zeppelin“ przeleciał o 75 mil | 
na północny wschód od Nord Island o godz. 3.15 | 
wedirg czasu miejscowego, kierując się w stronę Wil- $ 
mington lib przylądka Haiteras. 

W chwili przelotu nad wybrzeżem amerykańskiem, 
kcmendant sterowca wysłał radjo — pczdrowienie do 
prezydenta Colidge'a i zwrócił się jednocześnie z pro- 
tbą do urzędu marynarki o pozwolenie przelotu po- 
nad Waszyrgtenem. Pozwolenia tego udzielono ste- 
rowcowi bezzwiccznie, poczem 0 godz. 12 tej w po- 
łudnie, wedle czasu amesyk:ńskiego, to znaczy o godz. 
18-tej wieczorem, wedle czasu enropejskiego, „Hrabia 
Zeppelin“ przeleciał ponad Waszyngtonem. 


Rozłam w Polsk. Partji Socjalistycznej. | 

Sytuacja wewnęlrzna w PPS. zaostrza się coraz 
bardziej. Utworzenie przez Jaworowszczyków własnej 
rady związków zawodowych pogłębiło jeszcze rcz- 
dźwięki. Dzié zbiera się C. K. W., PPS., który ma 
cbradować w sprawie wytworzonej sytuacji. Wśród 
przedstawicieli radykalnego odłamu PPS. panuje prze- 
konanie, że kilka osób musi być wydalonych z partji. 

I-szy numer „Przedówitu, dziennika socjalistycz- 
negt“, organu socjalistów-piłsudczyków, ukazał sie już. 
„Robotnik” powitał fakt ten milczeniem. Redaktorem 
nowego pisma jest Bolesław Czarkowski. 


O godz. 19-tej sterowiec minął Baltimore, lecąc 
w kierunku Filadeliji i zapowiedział przez radjo swoje 
przybycie do Lakehurst na godz. 16 tą według czasu 
amerykańskiego, t. ze. o godz. 22 wieczorem według 
czasu europejskiego. 

Beilin, 15. 10. O gedz. 15.50, wedle czasu ame- 
rykańskiego, a o godz. 21,50, wedle czasu europej- 
skiego, sterowiec „Hrabia Zeppelin" znalazł się nad 
N. Jorkiem, krążąc nad miastem pół godziny. O 
godz. 2220 wedle czasu europejskiego, sterowiec 
„Zeppelin“ oddalił się od miasta i udał się na połu- 
dnie do postu Lakehurst. 

Paryż, 15. 10. Wedie cirzymanych tu wiadomo- 


ści „hr. Zeppelin" przybył do Lakehurst o godz. 17.10. 
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Polskie placówki dyplomatyczne w Pekinie 
i Lizbonie. 

Warszawa. Minister Spraw Zagr. zamierza- 
uruchomić w r. 192930 polskie placówki dyplomaty 
czne w Pekinie i Lizbonie, ponieważ jednak budżet 
przyszłoroczny nie przewiduje odpowiednich kredytów, 
sprawę powyższą cdroczono. 

Co się tyczy reprezentacji dyplomatycznej w sto- 
licy Portugalji, to poselstwo nasze w Madrycie będzie 
nadal reprezentowało Polskę również przy rządzie 
portugalskim. M 


Jak zatonęła łódź podwodna 
„i. Ondine"? 


Parowiec grecki zniósł jej pomost. — 43 ludzi 


na dnie morza. 


Paryż, 14. 10. Losy zaginionej łodzi podwodnej 
„L'Oadine” wyjsśniły się w sensie tragicznym. Oka; 
zało się, że łódź zatonęła w starcin z parowcem gte- 
ckim „Knułandris”. Kapitan tego okrętu po przybyciu 
do Rotterdamu złożył konsulowi greckiemu następują- 
cy opis wypadku: 

— „Kiedy dnia 3-go października o godz. 11-tej 
w nocy parowiec „Kulsndris* znajdował się niedaleko 
od wybrzeży portugalskich, mniejwięcej na wysokości 
Oporto, nagle odzznto na parowcn silne wsirząśnienie. 
Załoga rznciła się na pokład i zauważyła łódź pod- 
wodaą, której narodowości nie można było stwierdzić, 
wskutek ciemaości. Parowiec w starciu z łodzią zniósł 
pomost łodzi. 

Parowiec grecki drogą iskrową zawisdomił natych- 
miast wszystkie okręty, krążące w pobliżu, o tem nie- 
szczęściu. Przez całą noc trwały daremne poszukiwa- 
mia łodzi i dopiero po 13 godzinach okręt wyruszył w 
dalirą drogę do Holandji"”. — 

Report ten złożony konsułowi greckiema w Rot- 
terdzmie znacznie różni się od sprawozdania złożone- 
go władzom francuskim przez kapitsaa „Kulandris”. 
Załoga łodzi podwodnej „L'Oadine” wynosiła 43 ludzi, 

Paryż, 14 10. Terpedowce francuskie posznkiwa- 
ły osiine zatopionej oo zderzeniu z parowcem greckim 
łodzi podwodnej „L Oadiae", lecz nie natrafiły na ża- 


dne ślady. Francuskie łodzie podwodne po bezowoc- 
nych poszukiwaniach  „L'Ondine* zawróciły do Gi- 
braltarn. 

Żałoba we Francji, z powodu zstonięcia łodzi 


podwodnej. 

Paryż, 14 10. „La Matin“ podkreśla, że dla ma- 
rynarzi francuskiej, pogrążonej w głębokiej boleści 
z powodu katsstrofy łodzi podwodnei „Uadine', praw- 
dziwą pociechą były, nadeszłe do niej tarówno z kraju 
jak i z zagranicy, dowody gorącej sympatji i współ- 
czacia, 
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Król Amanullah kalifem całego islamu ? 

Wiedeń. „Wiener Alig. Zeitung” donosi 
z Londynu, że według doniesień z Anglji istnieje 
w Świecie mahometzńskim silna tendencja do 
obrania króle Amannllaha ksliiem całego Islamu. 
W czasie swej podróży król Amanullah nabrał prze- 
konania, że wybór jego spotka się z uznaniem ze 
strony państw enropejskich. 


Tajemnicza eksplozja w pociągu. 

Bombaj. Na skutek tajemniczej eksplozji, 
dotychczas niewyjaśnionej, która nastąpiła w pociągu, 
zdążającym z Allahabad do Bombaju, trzy osoby zo- 
stały zabite, a osiem odniosło rany. 

Krążą pogłoski, iż powodem eksplozji były bəm- 
by, przewożone do Bombaju, w związku z mającą tam 
niebawem nastąpić wizytą ks. Simona. 

Niema jednakże żadaych dowodów na potwier- 
dzenie tego przypuszczenia. 


Deszcz sziamowaty spadł w Nowej Zelandji. 

Londyn. Donoszą z Welingtonu, w Nowej Zelan- 
dji o zsobserwowanem tam ciekawem zjawisku mete- 
otołogicznzm. 

W poniedziałsk w różnych okolicach kraju pano- 
wala silas burza, po której niebo zaciągnęło się czarnemi 
chmurami, Spadł deszcz szlamowaty. W krótkim cza- 
sie dachy budynków były warstwą szlamu pokryte. 

Dyrektor instytatu meteorologicznego przypnszcza, 
że sziam został zaniesiony przez cyklon z pustyń 
Australijskich poprzez morze Tasmańskie. Takie samo 
zjawisko miało miejsce w 1903 roka. 
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naszym Szan. Abonentom peczto- 
wym, że listowi od 15 bm. przyj- 
mują przedpłatę „Drwęcy na 
miesiąc listopad i grudzień, lub też 
tylko na listopad, jak komu najdo- 
godniej. 


Wiadomości. 


Nowemiasto, dnia 17 października 1948 s, 
Malendarzyk. 17 października, Środa, Wiktora d. 
18 jernika, Czwartek, Łukasza ew. 


Wschód elońca g. 6 — 05 m. Zachód słońca g. 16 — 36 m. 
Wschód księżyca g. 9 —« 40 m, Zachód księżyca g, 21—21 m, 


Z minsin 6 potwsśczttz, 


Uniwersytet Powszechny w Lubawie. 


Lubawa. Podobnie jak w roku ubiegłym — przy- 
stępuje i obecnie Związek Obrony Kresów Zachodnich 
do urnchomienia Uniwersytetu Powszechnego w Lubawie. 
Wyniki pracy, jakie udało się osiągnąć w roku ubie- 
głym, wskazały, że tego rodzaju instytucja na terenie 
Lubawy jest pożyteczną i konieczną. E 
Zapał, z jakim powitano nową placówkę oświatową, 
chęć, z jaką zabrano się do pracy, a co najważniejsze — 
dotrwanie licznych jednostek do końca (co trzeba przy- 
znać, jest u nas rzadkim wypadkiem), oraz życzenia, 
wyrażone przez słuchaczy, by taka instytacja jak Uni- 
wersytet Powszechny przetrwała długie sezony zimowe 
— kazały uruchomić na nowo tę, tak pożyteczną pla- 
cówkę. W roku bieżącym kierownictwo Uniwersytetu 
Powszechnego postawiło sobie jako hasło: Poznaj Pol- 
skę i w myśl tego hasła da słuchaczom wykłady z języ- 
ka polskiego, literatuzy i historji Polski. By zaś dać 
znajomość Polski nietylko z przeszłości, ale i teraźniej- 
szości — będą także wykłady o stosunkach gospodar- 
czych w Polsce, o ustroju państwa Polskiego, o kulturze, 
oświacie i szkolaictwie Polski, oraz geografja Polski, po- 
łączona z zasadniczemi wiadomościami z dziedziny bio- 
logji. Skromniejszy eo do ilości wykładanych przedmio- 
w, niż w roku ubiegłym, program, powoli jednak 
skoncentrował uwagę na tem, co dla nas musi być naj- 
droższe: na Polsce. Zbliżająca się 10-letnia roeznica 
niepodległości Polski będzie w zywy sposób nezczona w 
ubawie, gdyż zbliży wszystkich słuchaczy do odrodzo- 
nej Ojczyzny. i 
Wspanialy cel, jaki przyświeca tej pracy, winien 
ściągnąć wszystkie zdrowsze i lepiej myślące jednostki. 
i warunki zapisów będą podane od- 


ermin, miejsce > K 
Kierownietwo Uniwersytetu. 


dzielnie. 


Naminacje wójtów. 


Szwarcenowo. Pan Wojewoda Pomorski zamia- 
nawał wójtem na obwód wójtowski Szwartenowo p. 
ans Majewskiego z Szwarcenowa, 


Bratjan. Pan Wojewoda Pomorski zamianował 
wójtem na obwód wójtowski Bratjan p. Jana Łuka- 
szewskiego z Bratjana, zastępcą p. Władysława Mó- 
wińskiego z Bratjena, 


Kradzież drroblu. — Tak długa dzban wodę 
nosi, aż się ucho urwie. 


v Ruda. W maj. Rada w ostatnich dniach doko- 
nywano systematycznych kradzieży drobiu. Właściciel 
majątku nie zgłosił na polieji kradzieży, sądząc, że spra- 
wcą tego jest jakiś czworonożny szkodnik. Dnia 12. 8. 
rano zauważył właściciel majątku Rudy p. Reinhard 
znów brak i to dwuch indyków i jednej gesi i przyszedł 
do przekonana, że popełniono kradzież, o czem doniósł 
do posterunku Policji P. Po zbadaniu sprawy na miej- 
scu przez policję stwierdzono, że złodziej wszedł do chłe- 
wa oknem, które było tylko drucianą siatką zaciągnięte 
Pan R. wyznaczył 100 zł, nagrody za wykrycie sprawcy, 


Ogólna kradzież wynosi %7- rasowych kur, 2 indyki 
il gęś, których wartość oblicza właściciel na 200 z) 
Podczas prowadzenia śledztwa, które było utrudnione zą 
względu na brak wszelkich zlaków za spraweami, dę. 
wiedziała się policja, iż w stkach mieszka ed 5 tygo. 
dni niejaki W. F., który nigdzie nie pracuje, a Ozęgtą 
nocą wychodzi. Podczas rewizji w jego domu Zzauwą. 
żono kilka piór, a to naprowadziło na dalsze ślądy, 
Stwierdzono n. p. że w garnkach gotowało się mięso og 
drobiu, choć F. twierdził, że gotował tylko kartofle, 
I tak po nitce powoli doszło się do kłębka, Wreszcie F, 
raczył się przyznać do kradzieży, choć tylko częściowej, 
Właściciel otrzy mał z powrotem jedynie ostatnie skradzię- 
ną gęś. Sprawę skierowano do Prokuratary. 


Młodzieży polska, czy to nie wstyd i hańba. 


v Rumienica. Podczas odbywającej się w nie. 
dzielę, dnia 7 bm. zabawy tanecznej w lokalu oberżystki 
p. Jaroszewskiej w Rumienicy powstała między mło. 
dzieżą rumienicką a gutowska bójka, która wynikła z na 
stępującego powoda: W chwili, gdy wójt p. Gr. z Ru- 
mienicy wszedł do lokalu, muzykańci powitać go chcieli 
odpowiednim marszem, czemu sprzeciwiło się grono mło- 
dzieży gutowskiej, a będąc w stanie nietrzeźwym, wszczęjj 
z tego powodu awanturę, a gdy p. Wójt zwrócił im uwa. 
gę na nietaktowne ich postępowanie, raczyli go napasto- 
wać. Po stronie p. wójta stanęła młodzież rumienicką 
i stąd wyłoniła się bójka między młodzieżą gatowską 
a rumienicką na pięści i na kije. s 

Młodzież rumienicka, jako że każdy na swych śmie- 
ciach śmielszy, wzięła górę nad młodzieżą gutowską, którą 
została z lokalu wypędzona. Ostatnia jednak nie dala 
za wygrane i poza lokalem rozpoczęła dałszą bójkę na 
sztachety od plota. Na szczęście nie skończyła się oną 
zbyt tragicznie, bo jeden tylko został nieco poraniony, 
a mianowicie L. O., a reszta z sińcami i guzami wróciła 
do domów swoich. Ale w każdym razie wstyd i hańba, 
że młodzież polska tak depcei plugawi swój honor. Czy 
nie masz tam żadnych towarzystw młodzieży polskiej, 
któreby tejże wskazały inne cele jej wiosennego Życia, 
niż pijatykę i bójki? 

Kradzieże. 


v Krotoszyny. Braci Br. przytrzymał posterun- 
kowy Polieji Państw. jak nieśli z pola p. Hollatza skra. 
dzione ziemniaki, prósz tego z pola maj. Krotoszyny do- 
meny na szkodę p. S. ci sami skradli żelazne kółko. war- 
tości 10 zł, do czego się też przyznali ostatecznie. NŃpra: 
wa skierowana została do Prokuratury w Toruniu. 


Dzieci znów wznieciły pożar. 


v Lipinki. Dnia 9 bm. po południu powstał pożar 
u roln. Jana Boseka w Lipinkach. Spaliła się stodoła 
i szopa drewniana wraz z znajdującem się tam zbożem, 
maszyna do młócenia zboża, wialnia, sieczkarka i dro- 
bne sprzęty rolnieze. Na miejsce pożaru przybyła jako 
pierwsza miejsc straż pożarna, następnie z Bielie i Łą- 
korza. Straże te ratowały też zaczynające się palić: 
dom mieszkalny i stajnię z oborą. Jak dochodzenia wy: 
kazały, pożar spowod owało dwoje małoletnich wnucząt 
poszkodowanego, które w czasie nieobecności rodziców w 
domu, wzięły z kuchni zapałki, udały się za stodołę, 
gdzie byłą słoma i podczas bawienia się podpaliły tako- 
wą. Ogólną wartość spalonego mienia oblicza się na 
około 1U tys. zł, poszkodowany zaś ubezpieczony był tyl- 
ko na 5700 zł, 


Za zniewagę urzędnika. 


v G'abawo. Na rozprawie sądowej dnia 11 bm. 
zasądzony został na 14 dni więzienia i ponoszenie kosztów 
postępowania karnego Fe. Z. z Waldyk, który opowiadał 
Z. z Lubawy, ż3 poster. W. z Grabowa podozas rewizji 
wag był pijany. Prokoarator wniósł 3 miesiące więzienia, 
co jadaak zmniejszona do wyżej podanej kary. 


Różyca świń. 
v Grabaw0. Daia 10 bm. stwierdzono a świń 
poster, Kaszubowskiego w Grabowie różycę. Jadaą eztu: 


kę musiano ubić.  Dazynfekcja i środki zapobiegawcze 
przeciw tej chorobie zostały przaprowadzone. 


Poświęcanie figury. 

„ V Wałdyki. Rolnik B. Dimbkowski wystawił we 
wiosze przy swojam zabudowaaiu figurą, która dnia i 
bm. zojtąłą uroczyście poświęcona, 
konal miejscowy ka. prob. Hoffman z Grabowa. 

Z Pormorzań. 
Osobiste. 


„ q Lidzbark. W ub, sobotę został pobłogostawiony 
związak małżeński pomiędzy p. Hsleną Węągiarską i p. 
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4a LETARGU. 


(Ciąg dalszy) 


Jesteśmy przekonani, że mówiąc te słowa myślała 
o Jerzym. 

W dwa miesiące powróciła do domu własnego. 
Pokój Zuzanny zajmowała teraz mamka. Kolebka 
z dzieckiem} stała w nocy obok łóżka Joanny. Prócz 
kilku chwił wesołych, spędzonych z swojem drogiem 
maleństwem biedna, zrozspaczona kobieta pędziła zno- 
wu dawne życie bezbarwne, smutne i jednostajne. 

Potrzebowalibyśmy grubego tomu, chcąc poddać 
śsisłej analizie myśli, uczucia rozmaite i położenie 
wyjątrowe, w którem znajdywał: się Joanna. Nie 
mamy atoli zam:aru pisać dzieła psychologicznego. 

Mijały całe miesiące, bez cieniu przyjemności dla 
Joanny, bez odmiany, bez wypadków nadzwyczajnych 
i bez wstrześcień gwałtowniejszych. 

Qaa tyla coraz więcej osamotniona, zamknięta 
w domu jak zakonnica w celi. Borsenne zaś coraz 
częściej wydalał się z domu, trawiąc dni i noce całe 
na sprośnych hałankach. Mały Gienio podrastał tym- 


czasem. W rok zaczął chodzić, w pietnańcie miesięcy 
biegał już jak zajączek, szczebiotał m lusieńko i obie- 
cywał byè wkrótce niesłychanie dowcipnym swawolai- 
kiem, jak istny chochlik psotliwy i f glarny. 

Baia pewnego baron odwiedtił córkę przed obiadem. 
Joanaa była już wtedy zamężną od czterech lat. 


Gawędząc o tem i owem, o słocie, pogodzie, słoń- 
cu i księżyca, baron wygadał się nagle, bez złej chęci 
napewno : 

— Ale... ale... nie wspomniałem ci jeszcze Joasiu, 
że Jerzy powrócił wczoraj do rodziców. 


VIL. 


Joanna, dowiedziawszy się o powrocie Jerzego, 
zbładła jak Gciana. Znalazła jednak tyle siły, aby 
odszepnąć drżącemi asty : 

— Matka jego, nie posiada się uapewno z nadmia- 
ru radości, 

— Popełniłem głapstwo kolosalne! — pomyślał 
baron po niewczasie. 

I zaczął zaowa o słocie i pogodzie. 

Nazajutcz Joanna uczuła się tak osłabioną, że ms- 
siala w łóżku pozostać... W tydzień później, rozeszła 
się głucha i ponura wieść po całym Paryżu, że trabi- 
na de B>rsenne dogorywa. 

Musimy przyznać, aby oddać hoł4 prawdzie, że 
Jerzy wylądowawsty szczęśliwie w Paryża, pomyślał 
o Joannie i domu jej rodziców, wpierw nawet, nit 
o swojej matce i ojcu. Od nich dostawał listy, przez 
każdy okręt nadpływający z Fraacji. Jaana natomiast 
mapisała rav jeden, jedyny, i ten list odebrał był je- 
stcze w Brest, na wsiadanem. Ccyż nie myślała o nim 
dłażej, tylko przec tea tydzień, póki nie odpłyaą! od 
brzegów Francji? Nie mógł przyouszcząć czegoś po 
dobnego! Cóż się więc stalo? Nie wiedział, i nawet 
nie domyślał się niczego. W kasłdym liście pisaaym 


do matki, obrzucał ją gradem pytań, tyczących się 
Josnny. Pani Lambert jednak trzymała się ostra me 
wodzy, nie dając się wyłapać na niczem. Pokcyłe 
wszystko grobowem milszeniem. Raz czy dwa tylko, 
wśliznęła do listu mimochodem: wzmiankę króciutką: 

„Widziałam wczoraj Adelcię... Wszyscy u nich 
zdrowi”. — Albo znowu inaym razem: 

„Bywam obecnie nader rzadko u baranostwa, ale 
wiem, że nic u nich ztego nie zaszło”. 

Łatwo pojąć, jakich mąk piekielnych dozaawał 
młody maryaatz w tej dręczącej niesewności, oddalo- 
ny od swojej najdroższej, o setki m L.. 

Jeżeli pani Lambert tonęła we złach, żegnając 
swego jedynaka, wylała ich dragie tyle, gdy powrócił, 
ale tym razem z nadmiaru radości. Nie mogła go się 
naściskać, i dość się synem nacieszyć. Tak diago 
była pozbawioną tego szczęścia! Czyż nie miałt 
słuszności, chcąc powetować tyle czasu straconego? 

Ojciec nie ściskał co chwila Jerzego. Ale i ot 
był niemniej od matki uradowany jego powrotem. 

-— Powołuje mnie do Reims sprawa niesłychanie 
watna. Maszę wyjechać za trzy dni. Może chcesz 
mi synu dotrzymać towarzystwa w tej podróży ? — spf- 
tał Jerzego. 

W pierwszej chwili matka chciała energiczaie za- 
protestować przeciw zabierania jej syna, skoro ten 
powtó ił. Zrozumiała jednak męża chęć tajemną ido- 
dała żywo: 

Doskonała ci myśl orzyszła, kochany  Jakóbie. 
Zabięrz, zabierz ze sobą Jerzego. | 


(Ciąg calszy nastąpi). 
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+ i Lidzbarka. Aktu ślubnego dokonał ks. rad- 
leci ‘Podogas iea EG sęki = nowsza, 
shnej śpi utą p. J. Tyczyńskiego.  Kościo 
Bepa iiy byl wiernymi. Nowożeńco.n „S Boże". 


Wieczorek w „Sokola". 


q Lidzbark. Wieczorek w „Sokole“ z okazji edcho- 
dzenia cześci druhów do wojska odbył się w sobotę, dnia 
%3 bm. Mimo wysłanej wielkiej ilości zaproszeń i sze- 
rokiego zareklamowania, publiczność nie dopisała zupeł- 
nie. Czyżby zamarł duch, który kiedyś tak bardzo ota- 
ozal naszą młodzież? Bawiono wię ochoczo, aczkolwiek 
w szczupłem bardzo gronie, do późnej nocy.  Salwy 
śmiechu wywołały humorystyczne występy p. Dąbrow- 
akiego. Wieczorek ten wywarł na obecnych niezapo* 
mniane wrażenie. 


Egzamin w zawodzie krawieckim. 


q Lidzbark. W ub. poniedziałek odbył się egza- 
min ezeladnikowski w zawodzie krawieckim. Do egzami- 
mu stanął tylko jeden uczeń p. I. Lewandowskiego p. Jó- 
zef Dębiński, który złożył egzaminu praktyczny z wy- 
nikiem dobrym. 


Kronika poiicyjna. 


q Lidzbark. W ostatnich 2 tygodniach policja 
aresztowała 1 osobę za awantury uliczne i 1 dezsrtera, 
który już po raz trzeci opuścił swoją formację. Proto- 
kóly spisano w 13 wypadkach. 


Bójka. 


q Zalesie. W ub. niedz. doszło pomiędzy rałodzikami 
M. i R.do bójki. M.. jado z dworca w Lidzbarku. spot- 
kał swojego kolegę R., który począł z niego szydzić, mó- 
wiąc, że „wożą Wielmożnego”. M., któremu rola ta wido- 
cznie nie bardzo się podobała, poczuł się słowami te- 
mi obrażony i zaczął R. niemiłosiernie bić. Czeka go 
zato kara. 


Kradzież seradeli z poła. 


q Jeleń. Z pola, należącego do majątku Jeleń, 
akradli dotąd niewyśledzeni sprawcy z 12 na 15 bm. 
około 160 kopek seradeli. Policja jest na tropie złodziei. 


Powiesit się. 


Brodnica. Dnia 12. bm. pozbawił się życia przez 
powieszenie  właścisiel kamienicy Leon Przeczewski. 
Powodem tragicznej śmierci były kłopoty finansowe. 


Samobójstwo. 


Buczek. W nosy z 9—10 bm. pozbawił się życia 
wystrzałem z rewolweru 3ł-letni Ulrych Redman zarządza- 
jący maj. Buczek w powiecie brodnickim, który przed 
dwoma laty uleg! katastrofie motocyklowej pod Jabłono- 
wem i odniósł nieuleczalne okaleczenia. 


Zmyślony napad w lesie. — Ujęcie 
zawodowego złodzieja. 


o Działdowo. W dniu 10. b. m. doniósł tut. 
policji niejakiś Aske z Lidzbarka, że przejeżdżając na 
rowerze przez las grodkowski został napadnięty przez 
3 osobników, którzy do niego strzelali. Na skutek tego 
kilku funkejonarjuszy policyjnych natychmiast samo- 
chodem i rowerami udało się na miejsce rzekomego wy- 
padkn celem ujęcia sprawców. W pobliżu lasu grodkow- 
skiego policja przytrzymała osobnika, który na pytanie 

rl, że nazywa się Stefan Nieświatowski, pochodzi 
z Warszawy, jest zawodowym złodziejem i udaje się do 
Działdowa, gdzie proceder swój należycie dalej prowadzić 
zamierza. Przy rewizji znałoziono przy nim kilka wy- 
trychów i inne narzędzia złodziejskie, N. skuto w 
kajdany i odstawiono na policję, gdzie przy dalszych 
dochodzeniach stwierdzono, że kilka dni temu zwolniony 
został z więzienia w Brodnicy — poczem odstawiono go 
do więzienia w Działdowie. , 

Według oświadczenia Askego, przytrzymany N. nie 
należał do osobników, którzy do niego strzelali. Policja 
prowadziła dalsze poszukiwania za rzekomymi bandytami, 
icez bez wyniku. Po przesłuchaniu kilku mieszkańców 
w Grodkach wywnioskowano, że wypadek zgłoszony przez 
A. nie miał wogóle miejsca.  Doprowadzony do poste- 
runku Aske przyznał się, że doniesienie o napadzie 
zmyślił pod wpływem podniecenia alkeholem, A. był 
uzbrojony w braaninę. 


Niestychane zajście podczas transportowania 
zwłok. 


o Działdowo. W ostatnim Nr. donosiliśmy o za- 
mordowaniu ś. p. Alfonsa Śliwki w Lubewica pow. 
Mława. Ojciec zamordowanego, przeprowadzając zwłoki 
syna do Działdowa, w W. Łęcku zatrzymany został przez 
gosp. R. z Pryjomy i tegoż szwagra Ś. z W. Łącka pod 
zarzutem, że w trumnie wiezie kontrabande.  Wożaieę, 
któremu R. usiłował zatrzymać konie, ubezwładniono 
uderzeniem kamienia w głowę. Wobec prowokacyjnego 
zachowywania się zawalidrogów, p przywołał 
policję, i dopiero pod ochroną tejże zwłokisyna przepro- 
wadził do Działdowa. 


Włamanie się do składu. 


o Działdowo. W nocy z 13 na 14 b. m. nieznani 
sprawcy weszli do składu obuwia p. Wł. Majewskiego, 
skąd zabrali za 2500 zł. towaru.  Polieja wszczęła ener- 
giczne poszukiwania i jest nadzieja, że sprawcy zostaną 


mięci. 
Skradziono kij z wozu. 


o Działdowo. Przybyłemu inwalidzie A. „ Mar: 
szoewskiemu pewien osobnik niespostrzeżenie ściągnął? 
z wozu kij. M. zauważywszy brak kija, zgłosił o tem 
policji, skąd przez okno spostrzegł mężczyznę przechadza- 
jącego się przy jego kiju. Policja przytrzymała osobnika 
i spisala protokól. Stwierdzono, że był nim Paweł 
Rogowski z Mławy, który tłómaczył się, że kij otrzymał 
od nieznanego mu rowerzysty, który odjechał do Kurek. 


Usiłowane włamanie się na piebanję. 


o W. Łęck, pow. Działdowo. W nocy z piątku na 
gobotę nieznani sprawcy celem dokonania kradzieży 
zamierzali aa am is do pləbanji. Wybili szybę z okna 
pokoju służby, która wszczęła alarm, wobec czego 
sprawcy zbiegli. 


Czyn niegodny Polaka. 


„ © Płośnica, pow. Działdowo. Stelmach Wyso'ki 
nie mógł się pogodzić, że w gminie tut. nie ma żydów. 
Namówił więc gosp. Łożyńskiego do wydzierżawienia 
skladu żydówce, która prowadzi wymianę m$ki i sprze- 
Bat towarów kolonjalnych. Za pośrednictwo otrzymal 
| suteżwynagrodzenie. 


Ostatnie wiadomości. 


Konferencja w ministerstwie Pracy I Opieki 
Społeczne! w sącz pł a zarobkowego 
w 3 
W czwartek, dnia 18 ba. w gmachu Minister- 
stwa Pracy i Opieki Społecznej odbędzie się 
konferencja między przedstawicielami praco- 
dawców i pracobiorców przemysłu włókienni- 
czego w Łodzi. Konferencja odbędzie się na 
skutek zwrócenia się do Miaisterjam Pracy 
i Opieki Społecznej przedstawicieli Związku 
Zawodowego pracobiorców o podjęcie na nowo 
rokowań. 


Ohchód 10-lecia niepodległości Polski. 

Katowice. Związek gmin pəd przewodni- 
ctwem prezydenta Królewskiej Huty, Szwar- 
censtelina, obradował w sprawie obchodn w 
dalu 11 listopada, 10 lecia niepodległości Pol- 
ski. Uchwalono wysłać okólnik do wszystkich 
gmina województwa Sląskiego, wzywający do 
jak najuroczystszego uczczenia pamięci tej 
wiekopomnaej rocznicy. 

a 


Hamburg. Urząd Morski rozpatrywał zna- 
aą w Polsce sprawę kapitana Seecka, który | 
wwym statkiem najechał daia 20 lipca w pobli- 
żu Gdyni na łódź rybacką, a w której znajdowa- 
ło się 10 Polek, wskutek czego łódź zatonęła. 

Rzeczony kapiłan Seeck został przez sąd 
polski skazany na karę pieniężną I na więzie- 
nie. Sąd Morski w Hamburga wyda! orzecze- 
nie, uznające, że kapitan Seeck ponosi za wy- 
padek pełaą odpowiedzialność, zaznacza jed- 
nak, że innych, przeciw kapitanowi podaoszo- 
nych, zarzutów nie podtrzymuje, gdyż mie mo- 
że ich uznać za udowodnione. 


Niemcy spekulują na wybór nowego Przszydenta 
w Ameryce przy rokowaniach w sprawie 
ewakuacji Nadrenii. 

Berlin. Korespoadeat londyński doaosł do 
„Bertiaer Tageblatta* i „Vossiche Zeitung”, że 
rokowania w sprawie ewakuacji Nadrenji 
rozpoczaą się dopiero z końcem listopada, albo 
jeszcze później. Niemcy chcą bowiem odcze- 
kać wyboru Prezydenta, któryby przyczynił 
się do przechylenia szali aa korzyść ich w spra- 
wie ewakuacji. 


Lekaut w Niemczech przybierze znaczne 

rozmiary. 

Berlia. W północno-zachodałej części Nie- 
miec, związek pracodawców w przemyśle me- 
talurgicznym uchwalił wypowiedzieć pracę ro- 
botnikom. Lokaut w przemyśle włókienniczym 
obejmuje jaż 50 tys. robotałków. Na 27 paź- 
dziernika rb. zapowiedziany jest nowy lokaut. 


Cały lokaut grozi wypowiedzealiem pracy 150 i 


tys. robotałzom. 
Ld 


Berlia. Poczta niemiecka, dzięki specjal- 
nej obserwacji, wykryła 150 niezlegalizowa- 


Pogrzeb ofiar katastrofy budowianej. 

Praga. Dziś odbył się w Pradze pogrzeb 
9 ofiar katastrofy budowlanej. Mewę pogrze- 
bową wygłosił burmistrz miasta, wyrażając 
boleść, odczuwaną przez całe miasto, z powe- 
du katastrofy. W orszaku wzięło udział wielu 
deputowanych i senatorów, władze municypal- 
ne i olbrzymie tłumy robotników, wśród któ- 
rych niektóre grupy niosły czerwone sztanda- 
ry. Wszystkie fabryki na10 minut przerwały 
pracę, a robotuicy przerwali zupełnie na ten 
czas pracę. Na cmeatarzu poważne ceremonuje 
pogrzebowe zamącone zostały okrzykami ko- 


munistów. 
+ 


Praga. W końca miesiąca odbędzie siç w 
Pradze 13-ta konferencja Czerwonego Krzyża. 
Między inaemi wejdzie pod obrady sprawa 
zakazu wojny chemicznej. Z Polski wyjadą na 
zjazd przedstawiciele Pol. Czer. Krzyża. 


+ 


W sprawie przelotu „Zeppelina“ de 
francaskie gazety zaznaczają, iż 


Paryż. 
Ameryki, 


j przed 4 laty „Los Angelos* przeleciał Ocean 


o 30 godzin rychlej. Akcentują również, że 
Niemcy robią po wojnie olbrzymią reklamę dla 
swego przemysłu. 


„Zeppelin”" wylądował na lotnisku w Lakehurst. 

Lakehurst, 15. 10. „Hr. Zeppelin" wylą- 
dował gładko o godz. 17,30 

Lakehucst, 15. 10. „Hc. Zeppelin* zakot- 
wiczony został narazie na wysokości 50 m. 

Publiczność zebrała się w rekordowej ilo- 
ści. Ilość samochodów obliczają na 15 de 
90 tysięcy. 

Pierwsze zwiastuny zimy. 

Berlin. Z Planen donoszą, że noc z ponie- 
dzialku na wtorek, zazaaczyła się mrozem do 
7 stopni Celsjnsza. 

Z Bukaresztu donoszą również o ailnemz 


| obniżeniu się temperatury i o znaczaych opa- 


dach śnieżnych, zwłaszcza w Słedmiogrodzie, 
gdzie spad? śnieg na 10 ctm., grubości. 


Koronacja Achmeda Zogu na miesiąc odłożona. 

Wiedeń. Korenacja Achmeda Zogu została 
na miesiąc odłożona. Tymczasem Izba depute- 
wanych przyznała listę cywilaą królowi 500 
tys. franków, każdemu księciu z domu królew- 
skiego i matce króla po 100 tys. fr. 


Maksym Gorkij wyjeżdża zagranicę. 

Berlin. Z Moskwy donoszą, że Maksym 
Gorkij, który od maja bawi znów w Rosji, na 
poleceuie lekarzy wyjeżdża na dłuższy pobyt 
do Włoch. Staa bowiem jego zdrowia wy- 
maga łagodaego klimatu. „Vossiche Zeituag* 
pisze, że wyjazd ten przekreśla wszystkie pla- 
ny bolszewickich władz ednośniedo csoby Gorki- 
ja, które upatrzyły dlań wysokie stanowisko, 
jako preceptora Młodej Literatary; acz kolwiek 
młodzież tego kieranku bynajmniej nie okazuje 
zbytniego zapału dla Gorkija — co się wyka- 


nych radjostacyj nadawczych na krótkie fale. ! zało już niejednokrotnie. 


Przeniesienie w szkolnictwie. 


n Grodki, pow. działdowski. Kierownik tut. szkoły 
p. Machelica z dniem 15. b. m. 'przeniesiony został do 


ilowa, a na jego miejsce przybędzie naucz. Aschenbren- 
ner z Kisin. 


Tarmin urzędowania komisji dla rejestracji 
samochodów. 

Na podstawie reskryptu Pana Wojewody Pomorskie- 
go z dnia 29. IX. 1928 r. oznajmia się, że Komisja dla 
rejestracji pojazdów mechanicznych będzie urzydowała 
w Toruniu 

w październiku 17 i 24 

w listopadzie 7 i 21 

w grudniu 5, 12 i 19 

, Kandydaci na kierowców mogą zgłaszać się do egza- 
minów tylko ci, którzy otrzymali zawezwanie. 


Śmierć staruszki z wycieńczenia. | 


Orla. W miejscowośsi Orle, powiatu grudziądzkie- 
go znaleziono zwłoki nieznanej kobiety, liczącej około 
10 lat. Nieznana staruszka zmarła śmiercią naturalaą 
z powodu wycieńczenia. 


Konkurs wypracawsń. 


Kuratorjum Szkolae Pomorskie wydało zlecenie, 
ażeby we wszystkich gimnazjach pisano wypracowania 
na tematy: Co to jest Pocztowa Kasa Oszczedności — 
oraz „Dlaczego mamy oszczędzać?'* Dnia 31 października 
prace mają być oddane profesorom, a potem będą ode- 
słane do Torania. Tutaj odbędzie się konkurs i za naj- 
lepsze wypracowanie przeznaczona jest nagroda pod 
postacią książeczki Pocztowej Kasy Oszczędności już 
z 10 złotemi. A więc gimnazjaści do czynu! Nie dajcie 
się wyścignąć od innych! 


Wolne posady w Poiicji. 


W Policji Państwowej „wą wolne posady posterunko- 
wych. Kandydaci, ubiegająsy się o przyjęcia do P. P. 
winni wnieść pisemne podanie do Komendy Wojewódzkiej 
Policji Państwowej w Toruniu. Od kandydatów wyma- 
gane jest: 

1. obywatelstwo polskie, 2. nieskazitelnua przeszłość 
3. wiek od 21 dó 35 lat, 4. odpowiednie uzdolnienie 
fizyczne i umysłowe, 5 zdolność do działań prawnych 
6. biegła znajomość języka polskiego w słowie i piśmie, 
7. wykształcenie w zakresie conajmniej 4 klas szkoly 
powszęchnej, 8. wzrost przynajmniej 165 cm. 9. odbyta 
służba w wojsku polskiem, 10 zobowiązanie się do 4-letniaj 
przynajmniej służby w P. P. ; 


Dostojnicy kościelni w Palplinie. 


Pelplin Wczoraj przybyli do Pelplina, jako goście 
biskupa Okoniewskiego biskup podlaski ke. Przeździecki 
i biskup łomżyński ks. Łukomski. 


Młodzieży, zgłaszaj się na kurs Uniwersytetu 
Ludowego w Zagórzu, pow. Morski. 


Zagórze. Sprawa oświaty pozaszkolaej, kwestia 
wychowania mas ludowych jest i będzie sprawą pilną 
i ważną. Pracuje się „w tym kierunku różnemi sposobami, 
Wszystkich pracowników na niwie spolłeczno-oświatowej 
utwierdza świadomość, że szkoły wyższe nie zdułają 
rozbudzić i stworzyć kultury ludowej. W tym cela 
tworzy się w Polsce Uaiwersytety ludowe. Z tych 


į względów powstał także Uaiwersytet Ludowy w Zagórzu. 


jedyny dotychczas na Pomorzu. Mimo krótkiej egzy- 
stencji i bardzo trudnych warunków gospodarczych 
Uciwersytet Ludowy wychował już szereg słashaczy 
i słachaczek, pracujących dzisiaj wydatnio w różnych 
organizacjach młodzieży i towarzystwach społecznyeh, 
kulturalnych i oświatowych. Uniwersytet Ledowy 
wpaja więc w młodzież przez naukę cnoty obywatelskie, 
gorącą miłość Boga, Narodu i Ojczyzny. Kurs dła 
młodzieży męskiej rozpoczyna się 3. listopada rb. i trwa 
do 3! marca 1929 r. Koszty utrzymania w zakładzie 
wraz z nauką wynoszą aa cały kurs zł. — 350, — Przed- 
mioty nauki są: historja polska, powszechna, literatura, 
język polski, geografja, przyroda, religja, rachunki, 
książkowość gospodarcza, chemja rolnicza, fizyka, po- 
gadanki społeczne, gimnastyka i śpiew. Po programy 
bliższe informacje proszę zwrócić się do Uniwersytetu 
Ludowego w Zagórzu pow. Morski, załączając 25 greszo- 
wy znaczek na odpowiedź. 
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Usogi rybak otrzymał spadek 12 miljonów 
doiarów. 

Gdańsk. Ubogi rybak Michał Tydecks, zamie- 
szkały na wybrzeża obok Kłajpedy, otrzynał onegdzj 
zawiadomienie z Ameryki, że zmarł tam niedawao da- 
leki jego krewny, który uczynił go swoim  spadko- 
biercą. Spadek wynosi 12 miljonów dolarów. 


Siły wodne w Polsce. Według obliczeń techni- 
cznych, siły wcdae rzek polskich przedstawiają sumę 
około 400000 sił końskich. Chcąc tę siłą 
węglem osieęgnąć, potrzebaby było 4000000 tonn węgła 
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wartości 1 25000000 mk. w złocie = 250000000 zł. polsk. 


Bestjalskie napady na szkoły polskie na Litwie. 


Kowac, 12. 10. W dnu 8 bm., jako w rocznicę 
utraty Wilna, w szeregu miejscowości o ludności pol- 
skiej na Litwie, dokonano napadów na dziatwę i nau- 
czycieli Polaków. W Rosieniach wybito podczas wy- 
kładu w szkole szyby w oknach, Młodzież litewska 
wdaiła się do wnętiza i zdemolowała lokal, a nauczy- 
cielkę i kierownika szkoły pobiła. 

W gminie Kalwazji, wsi Milanice, pow. Koszedary, 
gdzie nie było zajęć szkolnych, szaulisi wpadli do 
mieszkania prywatnego nanczyciela polskiego, wycią- 
gnęli jego i rodzinę przemocą na nlicę i zmusili ich 
do brania udziału w cbchodzie żałobnym. Kierownik 
szkoły Wacław Dobrowciski został pobity tak silnie, 
że musiano go odwieźć do szpitala. 


Nowe maiwersacje kolejowe w Scpotach. 


Gdańsk. Przed kilku dniami dopiero zakończory 
zcstał proces przeciwko 10 bnrzędnikcm stacji koleio- 
wej w Sopołach, kiórzy popełnili na szkodę ska;bu 
państwa polskiego szereg maiwersacyj, a już odkryte 
zostaly malwersacje na stacji Simonsdoif, — Władze 
kolejowe stwierdziły mianowicie, że nizędnicy tej sta- 
cji bilety kolejowe do siacyj niemieckich, pczatem do 
Tczewa i Gdańska, spizedawali na własny rachunek, 

W związku z tem dokonano licznych aresztowań. 
Delsze śledztwo w toku. Suma, na jaką poszkodo- 
wana została kciej, jeszcze nie ustalcna. 


Za tak liczne wieńce i dowody współ- 
czucia, okazane w wielkim/simutku naszym, 
z powodu Śmierci naszego syna 


Ś. p. 
Feliksa Nejdrowskiego 


składamy na tej drodze Przewielebncmu 
Duchowieństwu, PP. Profesorom seminar- 
jum, kolegom, krewnym, znajomym 
i życzliwym nam, oraz wszystkim, 
którzy oddali cstatnią przysiugę zmarłemu, 
serdeczne 


A F i 
„Bóg zapłać”. 
Bognszewo, w październiku 1928 r. 


RODZINA. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sobote, dnia 20. X. rb. o godz. LO zrzed potud. 


sprzedawać będę w Lubawie na Rynku za gotówką nej- 
więcej dejącemu: 


około 1000 butelek (sodówek). 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W sokołę, dnia 20. X. rb, o godz. Z-giej pó połud. 
sprzedawać będę m Gredzicznie grzed ceherżą za gotówkę 
nsjwięcej ds jącemu: 

I maszynę do szycia, Í umywalnię; 

I burke flauszową w bardzo dobrym stanie. 

Szukalak!, kcm, sądowy w Lubawie, 


OBWIESZCZENIE. 


Sekwestrotor pray Uezsdzie Sbarbowym Po" 
datków I Olat Skarbowych w Nowemmieście nê 
zassdzie art. 1027 i 1030 Ustawy  postępowznia cywilnego 
tudzież $ 23 Instrtkcji o przymtrsowem scieg+niu państwo 
wych podztków i cpist z em. 17. VW. 1926r. (Dz, Urz. Min. 
Sk, zr. JE) pcdaje do wisdemcści, iż w aniu 14 paździer= 
mika 1928 r. o godz. iG-ttj rane ocbydzie się sprzedaż 
— . z licytacji 
nisej vymieniorych iucheności rslezących do p. Hoilatza 
w Buczku: 

5 świń wagi okeło dwa i pół cir. sztuka 
© godz. I2-tej u p śmorawahicgo W. Wóikz: 
fi sióg z żytem. 

Dnia 25 pażdziernika rb. o pe dz. listcj przed 
poł. u p Raszewakiego Jans w Nieibarhu: 

2 stogi z żyiem, | wóz do wyjazdu 
14 warchliaki. 

Zajęte przedmicty refiektsncj megg cględzć w dniu 24. 
i 25, października rb gcdzinę przed lic; tacją, 

Nowemissto, dnia 11. psździerpika 1928 r. 

(-) Bernard Listewnik, 
Sekwe:trator Urzędu Skarbowego P. ł,0. S.M w Nowemmieście, 


Liczba czynności: 2. K. 328. 


Przetarg przymusowy. 


Nieruchomość położona w Prątnioy i w chwili uczy- 
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Prątnica tom I karta 12 na nazwisko małżonków Jona 

Marty Bartkowskich, stanowiąca gospodarstwo z 2a- 
budowaniami o obszarze 14 ba 58 a 20 m. o czystym do- 
ehbodzie jako podstawy podatku gruntowego 203 Tal. 32 
1100 a wartości użytkowej jako podstawy podatku bndyn- 
kowego 300 mk. zostanie 


daia 14-go grudnia 1928 r. o godz, 9-tej przed połud, 


wystawioną na przeiarg w niżej oznaczonym Sądzie 


„pokój Nr. 5. t 4 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto- 


rmwęj dnia 31. marca 1928. 
Lubawa, dnia 18. lipca 1928 r. 


Sąd Powiatowy. 


Kto chce się wzbogacić — 


niech kupi w „Drwęcy* w Nowem- 
mieście, w Lubawie i w Lidzbarku 


los 18 Loterji Państwowej 


Ciągnienie I klasy odbędzie się joż 
dnia i5-go i 16-go listopada 1928 r. 


400.000 złotych wygrało dwóch urzędników. 


Warszawa. Premja 400000  złolych która 
padła na los Loterji Państwowej Nr. 140807, przypadła 
w udziale dwom urzędnikom. Los początkowo znaj: 
dował się w Lublinie, a następnie został nabyty przez 
pewną kolekturę w Warszawie. 


Kara chłosty w raju sowieckim. 
Moskwa. Z lżewska donoszą, że w tam- 
tejszym powiecie zdarzył się również wypadek zasto- 
sowania chłosty, mianowicie z inicjatywy niejakiego 
Michojowa „kułaka* — jak pisze prasa sowiecka — 
wychłostano 3 włościan. Jak widać, wypadki chłosta- 
nia ludzi nie są znów w Sowietach tak odosobnione. 
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niku uśmiecha się szczęście? 
Ty tylko nie wiesz o tem? 


Chcesz się o tem przekonać, kup w naszej 

kolekturze czy to eały los, czy to połowe, 

a choćby tylko jedną ćwiartkę, a możesz dużo 
wygrać pieniędzy! 


Główne wygrane wynoszą 


250.000 zł 


400.060, 350.000, 150.000, 100.008, 80 000,_75.000, 

60.600, 50.000, 40.000, 35.000, 25.000, 20.000, 15.000, 

10.000, 5.000, 3.000 oraz wielka ilość wygranych 
poniżej 3.000 złotych. 


Ogólna suma wygranych okoła 27 miljon. zł. 


Tysiącom ludzi przynosi Polska Loterja Pań- 
stwowa rokrocznie bogactwo i dobrobyt. 


Losy nabywać można w księgarni 


„Drwęca“ Sp.zo. p. Nowemiasto 


oraz we filjach: w Lubawie iw Lidzbarku, 


aemm 
PRZETARG. 


Państwowy Urząd Budowniotwa Nazlemnego 
w Newemmieścię nad Drwęocą ogłasza puoliczny prze: 


m pobudowę studziem 


przy budynkach dla Straży GCselnej w Kretoszynach 
i Rademaie. 

Studnie wiercone o rurach ochronnych 114 mm. średni- 
cy, głebokość około 40,00 m. 

Ubiegający się o wykoranie wyżej wymienionych prec 
otrzy mać megg kosztorysy «fertowe w biurze Państw. 
Urzędu Budowr. Raziemnego w iowemmicście nad 
Drmęcą Rynek 7 za opłatą I zł (złołego). 

Zamknięte i opieczetowane oferty x narisem: Oferta 
ms pracę przy budynkach dia Straży Celnej w Kro- 
teszynach i Radomnie, złożyć nalezy najpćźniej do dnia 


27 października 1928 r. godziny 12-tej 


w biurze Państwowego Urzędu Btdownietwa Nsziemnego No- 
wemissto, w kiórym to cassie nastąpi otwarcie cfert w obec- 
ności interesentów. 

Do oferty dołączyć neleży kwit ze ałcżenia w Kasie 
Skarbowej wadjuim w wysokeści 5 proc. sumy 
ofertowej w gotówce lub papiorach waPtościcwych. 


Państwowy Urząd Budownictwa 
Naziemnego iowemiasto. 


DE BACZNOŚĆ! © 


+NAPRAWĘ BRONI, 


wszelkiego rodzsju wykonuje urzedo- © 
wo zatwierdzony na KHowemiasto.j 


Stanisław Kujawa. m. slus. i m. ruśnikarski rezerwy, 


Nowemiastc, ul, Jagiellońska 10.5 5% i 


ożyczę | 


Bins zd 


na hipotekę 


Gospodarstni 


koło 200 morgowe w po- 
wiecie brodnickim, dobre zabu- 
dowania i dobra ziemia, inwen- 
tarz żywy i martwy w komplecie, 
od ata IO Pree: rocznie, wraz £ całem źniwem, łąka, torf, 

własne drzewo | ryby. Wpłaty 
od 3 do 2 lat. 70 tys. od zaraz na sprzedaż 


Gdzie wskaże filja „Drwęcy“ | Gdzie? wskaże red. „Rraęcy*. 
Lubswa. a oO 


pracy ogrodniczej 


Ruch towarzystw. 


Lubawa. Zebranie miesięczne Kongregacji Pat: 
Nauczycielek na powiat brodnicki i labawski odbędzie się 
w niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 1.30 w Lubawie na auli 
szkoły powszechnej. Uprasza się usilnie o przy bycie 
członkiń, mieszkających w powiecie lubawskim. 


Nowemiasto. Rozkaz: (Ćwiczenie połowe tatej- 
szego towarzystwa Powstańców i Wojaków odbędzie się 
w niedzielę, 21 bm. Zbiórka o godz. pół do 7 rano przy. 
starem więzieniu. Strój: mundar, czapka, pasek. 

Komendant. 


"Sz NARAZ ZEWN M 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 


Netewanie ofiejainc u Śmia 15. 10. 
Placone w NIotycii ua 169 ka. 


Żyto nowe (suche) 84.00-84.50 
Pszenica 38.21— 40 25 
Jęczmień browarowy. 85.00— 87.00 
Owies nowy 31.00—82.50 
Mąka żytnia 66 pros. 49.50— 

Mąka żytnia 70 proe. 48.00— 

Mąka pszenna 66 proc. 59.00—63 00 
Otręby pszenne 25.50—26.50 
Otręby żytnie W 25.00— 26.00 

Uwaga: Ogólne usposobienie stałe. 


Warszawa, 13. 10. Dolar 8.90 siearzęć. 
Za 100 zł w Gdańsku 57.90-57.92 
ma Warszawę 57.47—57.90. 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowamiwięścia, 
Za ogłoszenia redakcja nią odpowiada, 
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